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Asymilacja, którą można przyjąć 


Kraków, 11 marca 

(K) Polska prasa szeroko się rozpisuje obec- 
nie o klęsce Stresemanna w Genewie. Czyta- 
my więc o zupełnem zgruchotaniu niemieckie- 
go ministra przez Chamberlaina, który miał zu 
pełnie podzielać stanowisko naszego ministra 
p. Zaleskiego, o pełnej wytwornej ironii, z jaką 
Briand potraktował „filozoficzną“ mowę swego 
niemieckiego kolegi. Czy rzeczywiście rzecz 
się tak przedstawia? Czy Stresemann przyje- 
dzie do Berlina z pustemi rękoma? 

Przypatrzmy się przedewszystkiem faktom. 
W swej wielkiej przez niemiecką prasę przere- 
kłamowanej mowie zaproponował Stresemann 
następujące nowości w traktowaniu przez Ligę 
Narodów spraw mniejszości: 1) Utworzenie 
stałej komisji mniejszościowej na miejsce do- 
tychczasowej procedury w postaci tzw. komite- 
tu trzech. 2) Jawiiość obrad tej komisji wzgłę- 
dnie gdyby tei komisji nie utworzono, iawność 
komitetu trzech, mpołegająca na przedkładaniu 
Plenum Ligi raportu z tych prac i na ogłasza- 
niu tych raportów w organie uczędowym Lie 


| 


. groźne 


) Upo ażnienie komisii ewentualnie znowu *o- ' 
| 4 


TR trzech do przyjmowania 
Wprost ze strony przedstawicieli danej mniej- 
Szości, ; Prawo uczestniczenia w komisji, 
względnie wypowiadania swego zdania, także 
przedstawicieli tych krajów, które pozostają w 
pewnych związkach ze skarżącemi się mniejsze 
Sciami, chociaż kraje te nie wzięły na siebie 
obowiązku przestrzegania praw mniejszości na 
rodowych. 

A teraz zobaczmy, co Stresemann  osiągnał. 
Rezolucja Rady ‘Ligi, którą podaliśmy onegdaj 
łożenie Radzie Ligi, mającej się zebrać w CZeT- 
wcu — (najprawdopodobrtiej w Hiszpanii) spra 
wozdania o wnioskach, które zajęły obecną se- 
sle Rady Ligi Narodów, przyczem mają być 
uwzględnione różne punkty, które wysunęi 
ezk nkowie rady w toku dyskusji nad wymie- 
nionemi wnioskami. Temu sprawozdawcy do- 
dała Rada przedstawicieti Wielkiej Brytanii 
i Hiszpanii do pomocy, oraz upoważniła spra- 
wozdawcę do przyjmowania uwag nietylko od 
aj AE które przyjęły postanowienia o ochro- 
LA mniejszości narodowych, ale od wszystkicu 
b z. które są członkami Ligi Narodów. Spra 
= sA wraz z przedstawicielami Anglii i 
> rg obradują jako komitet, który ma 
przed ta malze w odpowiednim czasie i to 
sesji Rady wyznaczonym dla najbliższej 
więc Adenefe 4 Sprawozdanie. Porównajmy 
osiągniętemi pn pó zenia Stresemanna Z 
komisii, lecz jest R R siema 
mocnikami, w rzeczywistości u, Z dwoma po- 
jedno i tosamo. Do tej ci wychodzi to na 
Stad nazwana komici. komisji, która nie zo- 

aną komisją, nie w 
rzedstawiciel A szedł wprawdzie 
p wiciel Niemiec ani 
dnego z nań przedstawiciel ża- 
państw współdziałałąc ; i 
natomiast będą Niemce ych z Niemcami, 
siad Y na zebraniu Rady za- 
adającej jako komitet przed urz 
ni ędowem zebra 
em Czerwcowem, Pr. vtem nal ` 
uwage, že udał eży zwrócić 
zę, ało ię Stresemannowi 
wać na sprawozd: wc nie sai i przeforso- 
"8 nie pierwotnie propono- 


inforniacyi ; 


stałej | 


wanego Scialolię, który ze względu na kwestię 
mniejszościową we Włoszech byłby szedł po li- 
nii myśli Polski i małej ententy, lecz Japoń- 
czyka Adatsiego. Krótko i węzłowato mówiąc 
Stręsemanna nie poniósł wcale druzgocącej klę- 
ski, chociaż w zasadzie niczego nie uzyskał, bo 
meritum Sprawy odłożone zostało do czerwco- 
wej sesii Ligi Narodów. 

Stresemann popełnił bardzo poważny strate- 
giczny błąd, powołując się wprawdzie bardzo 
ostrożnie na artykuł 19., przewidujący możność 
rewizji traktatów pokojowych, który to arty- 
kuł chciał też rozciągnąć na sprawy mniejszo- 
ści narodowych. Suchy, trzeźwy i praktyczny 
umysł Chamberlaina podchwycił natychmiast 
ten słaby punkt, który mógł mieć też bardzo 
następstwa dla powszechnego pokoju. 
Chamberlain kładąc niejako palec w otwartą 
ranę w bardzo mocnych słowach podkreśli? 
tiebezpieczeństwo grożąec z tej daleko idącej 
interpretacji artykulu 19 statutu Ligi Narodów. 
W samej atoli rzeczy tak mowa Chamberlaina 
jak | mówa Błlanda chociaż torziytie zawiecz 
ły komplimenty: pod adrescin naszego ministra, 
zawierają też pewne usteny, które mógłby i 
Stresemańn podpisać. Chzuberain 
odseparował się od dawnej tezy bronionej swe- | 
go czasu przed forum Ligi Narodów przez Mel- 
lo Franca i greckiego przedstawiciela Politisa, 
npedkreślając '" że prawa mniejszości narodó- 
wych są nienaruszalne i że nigdy. żądałąc loja!- 
ności od mniejszości narodowych nie można 
od nich iednakowoż żądać wyrzeczenia sie za- 
ewarantowanie im praw swohodnego rozwo- 
ju ich kultury Także Briand. mocno ironizuiac 
mowe Stresemanna , podkreślił jednak, że asy- 
milacja mniejszości narodowych powinna na- 
stąpić na tle zupełnego zaspokojenia ich kultu- 
ralnych potrzeb. A więc bronił tezy asymilacji 
państwowej a nie natodowościowej. 

Uważamy za potrzebne zwrócić uwage 
momenty dyskusii bo zawsze żądaliśmy 
tego, co Briand stormułował, mówiąc o małei 
rodzinie mniejszości narodowych wśród wiel- 
kiej rodziny, jaką powinno być pafńistwo. Može- | 
my obiektywnie ocenić całą sytuację ponieważ 
żydowska mniejszość narodowa nie może być 
podejrzaną nawet o cień chociażby irredenty. 
Za taką państwową twórczą asymilacię w zro- 
zumieniu Brianda byliśmy od pierwszej chwili. | 
Sadzimy też i teraz. że sprawa mniejszości na- 
rodowych powinna przejść z terenu rozognio- 
nych namiętności na teren obijcktvwnego spo- 
kojnego badania i zaspakajania słusznych po- 
trzeb. Asymilacja Brianda jest jedyna asymila- 
cią, którą bez zastrzeżeń można uznać e 
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PRASA FRANCUSKA O FAŁSZYWEJ GRZE 
NIEMIEC W GENEWIE 

Paryż. 10. 3 PAT. Prasa paryska zamieszcza 
obfite komentarze z powodu decyzji powziętej w 
Genewie w kwestii mniejszości narodowych. 
„Temps“ oświadcza, że Stresemam postąpił rozim 
nie, nie rozwijając dalej oienzywy, o której wiedział 
z góry, że jest skazana na niepowodzenie, wobet 
ściśle określonych przez traktaty granic praw mmiei 
szości. Nacjonalistyczna prasa niemiecka wykazuje 
oczywiście silne niezadowolenie z tego powodu, że 


"b. przemtysłow et 
zmarł po Gługich a ciężkich 


cierpienicch dnia 10 marta br. 
przeżywszy lst 74. 


P2. Pogrzeb odbędzie się dziś w ponie- | 
33 działek 11. bm. o godzinie 4 popoł. $ 
zj z domu przedpogrzecowego cinenta- 
rza izrae!ickiego w Krakowie 
Rodzina 
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R] Wyprowadzenie zwłok odbędzie się f: 
E dzis w poniedziałek 11. bm. o godz. 
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| Streseman nie wyzyskał sprawy Ulitza dla wywo» 
| łania kryzysu w łonie Ligi Narodów, jak chctały te 


go organy reakcyjne, kierujące akcją  Vofksiemie 


i na Gómym Sląsku. Propaganda niemiecka będzie m 


siala znaleść inmy teren dla swych manewrów, fes 


| żeli zechce bonieczmie niepokcić opinię  publlczny, 


Europy podniecaniem mniejszości przeciw państwom, 


| do których należą. Na łamach „Vicwoir” Geonge Bie 


naie wykazuje bezczelność Niemiec, wystepułących * 
rzekomo w obromie uciemiężonych  rarodowości, 


| podczas gdy w całem swojam dotychczasowem por 


stępowamiu, puzedstawiają one prawdziwy typ pafi- 
stwa-ciemiężyciela. Jack Baimvilie wskazuje w „LI 
berto“ na niebezpieczeństwo, które mogło wyut: 
knąć z przyjecia projektu, upoważniającego Niemcy: 
do występowania oficialmie w Genewie ze 

na rzekomy ucisk ludności niemieckie: w Polsce, 
tzn. nie zostawienie tej ludności jej dotychczasowe» 
go prawa wystosowywanai skarg do Ligi Narodów. 
Tym sposobem opiekunką mniejszości niemieckiej 
byłaby nie Liga, Narodów, lecz Rzesza niemiecka, 
któraby się tem nie zadowoliła i nie omieszikałaby: 
wysunąć sprawy rewizji prank, jak dal do przew 
dzenia Stresemaną oświadczając, że granice z rokw 
1919 nie sa wieczne. Pismo stwierdza w zakończe» 
nin, Że należy stanowczo dać do zrozmniemku Niem: 


com, że powinni raz na zawsze wyrzec się podob. 
nych mrzonek. 


Rożpowszechniajcie „Nowy Dziennik 


„NOWY DZIENNIK”. wtorek 12. M. 1929 


achi pekarama gprawy. odszkodowań niemieckich 


na forum czysie gespedarcze 


varwż, Il 3 PAT. Projekt zorganizowania 
banku jateęazynarodowego, przedłożony przez 
rzeczoznawców dąży do stopniowego zlikwido- 
wania znacznej części instytucyj czasowych, 
stworzonych w celu załatwienia spraw repara- 
cvinvch, i stworzenia na ich miejscu, jeżeli to 
iyiko okaże sie możłiwem, organizmów stałych. 
W czasie pokoju zastąpienie systemu politycz- 
nego systemen: finan owym mogłoby sprawić, 
że sprawa likwidacji zobowiązań międzynaro- 
dowych Niemiec wyszłaby z zakresu dyskusji 
politycznej i przyjęlaby formę zobowiązań, cha 
rakterystycziia dla okresu pokcjowego i zwykłą 
w tym czasie. Pierwszem zadaniem nowei insty 


tucji byłoby działanie w charakterze trustu, 
otrzymującego oc Niemiec raty roczne, które- 
by zostały ustalone, i rozdzielając je między 


państwa, będące wierzycielami. W dalszym ctą ; 


gu zadaniem je byłoby, załatwienie „transferu* 


instytucji, która mogłaby przyjmować Świadcze 
nia w naturze i nawet je utylizować. Współdzia 
łalaky z zainteresowanymi rządami, byłaby po- 
średnikiem między poszczególnemi państwami 1! 
bankiem wypuszczającym bony. które mogłyby 
być użyte dla komercjalizacji rat niemieckich. 
Zapasy walut pozwoliłyhv spełniać nowej insty 
tucji funkcje organu kotmpensacyjnego, ieżeliby 
obiekty przyjęte przez instytucję nie stanowiły 
konkurencji dla innych instytucyj handlowych ł 
bankowych. Wielki ten bank bylby pozbawiony 
charakteru politycznego i nosiłby charakter 
międzynarodowy. Miałby on swoie biura w pań 
| 

| 


stwach. które przyznalyby zniżkę ciężarów fis- 
kalnych. Działalność jego byłaby pożyteczna 
zarówno dła tych karjów, które są wierzyciela- 
mi iak też dla dłużników. Działalność jego wy- 
pełlniłaby wreszcie poważną lukę, istniejącą w 
RADE CAE] DANO 3 


LAF - "* AFR U 


Pizeć przystąpieniem Stanów Ziedn. 
do Międzynar. Trybunału Sprawiedli wości 


Genewa, 10 3 PAT. Po przyjęciu raportu 
„w Sprawie skargi Volksbundu, co do aresztowa 
mia Ulitza, w dalszym ciągu posiedzenia Rady 
postanowiła odroczyć sprawę pożyczki dla za- 
głębia Saary do posiedzenia czerwcowego. Na- | 
stępnie Stresemann zaproponował, aby Rada 
przyjęła do wiadomości ostatnie propozycje Sta 


nów Zjednoczonych w sprawie międzynarodo- | 


wego trybunału sprawiedliwości w Hadze, któ- 
re mają na celu ułatwienie Stanom Ziednoczo- 


Stan ubezpieczeń 


K  224,887.549'— 


' nym przystąpienie do trybunału. Rada przeka- 


zbierze się w poniedziałek dla zbadania sprawy 

rewizji statutu trybunału, z poleceniem sformu- 

towania propozycyj, któreby mogły ułatwić przy 

stąpienie Stanom Zjednoczonym. Wreszcie zo- 
| stały przyjęte jednomyślnie wnioski w sprawie 
i budowy pałacu Ligi Narodów, przedłożone przez 
| delegata Wenuzueli. 


zała propozycje komitetowi prawników, który 
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PREZYDENT Dr. WEIZMANN WRACA 
DO ZDROWIA 


Londyn. (ŻAT) Zgodnie z komunikatem 
biura centralnego Organizacji Sionistycznej, któ 
ry został tu ogłoszony. stan zdrowia prezyden 
ta Dra Weizmanna powoli się polepsza. Leka- 
rze zarządził edmak. aby Dr Weizmann po- 
wstrzymał się eszcze przez pewien czas od 
wszelkich męczących zajęć. 


P. GRODYŃSKI ZŁOŻYŁ PRZYSIĘGĘ 


Warszawa. 10. 3. PAT. W dniu wczoraj 
szym odbyło się na aZmku złożenie na ręce P. 
Prezydenta Rzplitej Polskiej uroczystej przysie 
gi służbowej przez nowomianowanego kierow- 
nika ministerstwa skarbu Dra Tadeusza Grodyń 
skiego. 

POWRÓT POSŁA BADERA DO WIEDNIA 

Wiedeń. 10. 3. PAT. Poseł polski w Wied- 
niu Karol Bader wróci. dzisiaj do Wiednia z 
podróży służbowej do Warszawy i objął urzędo 
wanie. Zainteresowane sfery miarodajne ocze” 
kuia wyjaśnień co do stanowiska rządu polskie 
go w sprawie eksportu nierofgacizny z Pański 
do Austrii. 

PRZED DECYDUJACEM STARCIEM 
W MEKSYKU 

Wiedeń. 10. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku: Rząd meksykański oświadczył, 
iż w stanie Guanajato została obecnie skoncen- 
trowana wielka armia, celem zaatakowania po 
wstańców „,maszerujących z północy. Operacja 
mi wojermemi kieruje minister wojny Calles. 
Walki decydującei oczekuje się w pobliżu mia 
sta Torreon. 


Wiedeń. 10. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 
Beligradu: Ministerstwo spraw wewnętrzi:ych 
zarządził.o wczoraj rozwiązanie organizacył 


Oriunas, Sernao oraz Hanao. Były to orga iza 
cje narodowe młodzieży iugggłowiańskiej, serb 
skiej i chorwackiej. 
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„NOWY DZIENNIK“, wtorek 12. HIL 1929 


Hego 
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pia dobra narodu żydowskiego, r. zem z narodem polskim...‘ 


Od początku obecnej kadencji sejmowej jest 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem przed- 
miotem największego zainteresowania, a w 
szczególności z tej przyczyny, że należą doń 
ludzie o różnych, częstokroć sprzecznych ze $0- 
bą poglądach i zapatrywaniach. W czasie jedno- 
rocznego prawie trwania obecnego Seimu by- 
liśmy już nawet świadkami konfliktów w łonie 
B. B. W. R., wynikłych właśnie z tej różnoro- 
dności pojęć i zamiarów. Przedmiotem niemniej- 
szego zainteresowania są posłowie żydowscy 
Kirschbraun i Wiślicki, którzy uważają się za 
przedstawicieli ludności żydowskiej i za,.. apo- 
stołów jakiejś rzekomo nowej idei pracy „dła 
dobra narodu żydowskiego razem z narodem 
polskim”. 

Oto podczas szczegółowej dyskusji nad budże 
tem Ministerstwa Przemysłu i Handlu podniósł 
Wiślicki na plenarnem posiedzeniu Seimu, przy 
końcu swego przemówienia, iż zwalcza politykę 
posła Grynbauma, a jest wyznawcą idei .pracy 
„dła dobra narodu żydowskiego razem z naro- 
dem polskim“. Słowa te wypowiedział bądź co 
bądź poseł żydowski ze stronnictwa rządowego, 
wobec czego warto temu „wyznaniu wiary” pa- 
rę słów poświęcić. 

„Praca dla narodu żydowskiego razem z na- 
rodem polskim* trwa od chwili wskrzeszenia 
Niepodległej Polski i niczego nowego poseł Wi- 
ślicki nam nie powiedział. Zdanie zaś jego wobec 


tego, iż tylko on sam dąży do pracy „dla do- ; 


| 


bra narodu żydowskiego, razem z narodem pol- , 


* wiem 10-letnia praca żydowskiej 


dobra narodu żydowskiego jawnie i otwarcie 
razem z narodem polskim, a nie przeciw niemu. 
Twórcza praca żydowskich parlamentarzystów 


nad młodem ustawodawstwem jest w!aśnię je- ; 


aş z.prac „dla dobra narodu żydowskiego ra- 

m- narodem polskim“. Nigdy jeszcze nie hyla 
radku dziennym życia publicznego kwe- 
SUR „Dracy dla dobra narodu żydowskiego" 
DBrzeciw narodowi polskiemu. Poseł Wiślicki, 
Wypowiadając wspomniane słowa, wiedział nie- 
wątpliwie, że nie głosi żadnych nowych haseł, 
lecz uczynił to widocznie w tym celu, by w .ia- 
kiś sposób usprawiedliwić przed ludnością ży- 
dowską swoją taktykę podczas ostatnich wy- 
borów sejmowych która spowodowała utratę kil 
ku mandatów żydowskich i upadek nawet kom- 
promisowej kandydatury b. senatora Triiskiera 
w jednym z okręgów b. Kongresówki. „Dla do- 


MAKS BROD 


skim“, jest niezgodne z rzeczywistościa, albo- | południowy, z pewnością 
reprezentacji | 
parlamentarnej wykazała. że pracowała ona dla i i 
! ra, a 34 stopniom mrozu? Już taki zwariowany 


bra narodu żydowskiego razem z narodem pol- 
skim“ ..warto nawet utrącić kilka mandatów 
żydowskich, — chce widocznie poseł Wiślicki 
wmówić żydowskiej opinii publicznej.. 

Może na chwilę możnaby nawet uwierzyć, iż 
p. Wiślicki odkryi jakąś nową ideę, lecz nie po- 
zwala na to fakt następujący: Należy podkre- 
Ślić, iż p. Wiślicki przypadkowo stał się szer- 
mierzem idei „pracy dla dobra narodu żydow- 
skiego razem z narodem polskim“, bo przepadł- 
szy na listach żydowskich Nr. 33 (bez polskich 
kandydatów) znaiazi przytułek, po poprzedniem 
zabezpieczeniu u B. B. W. R. przyjąwszy posel- 
ski mandat od tej grupy wyborczej. Człowiek 
o tego rodzaju chwiejnych przekonaniach po- 
litycznych, gorliwie ubiegający się o mandat 
poselski na dwóch listach o odmiennych progra 
mach wyborczych, nie jest w stanie przy swo- 
ich nawet najlepszych chęciach zapoczątkować 
polityki przy pomocy której potrafilby osiągnąć 
coś konkretnego i korzystnego dla ludności ży- 
dowskiej, którą chce koniecznie reprezentować. 
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Podczas obecnej kadencji sejmowej p. tWislickt 
w pewnych sprawach żydowskich głosował 
przeciw swoim towarzyszom klubowym, a wraz 
z Kolem Żydowskiem, które wedle jego zdania 
(iak to z końcowej mowy jego ustępu wynika), 
nie pracuje „dla dobra narodu żydowskiego 
wraz z narodem polskim“. Jak widać wreszcie 
z prawie rocznego bilansu obecnej kadencji sej- 
mowej, poseł Wiślicki i jego towarzysz niedoli 
wyborczej, poseł Kirschbraun, niczego korzyst= 
nego dla Żydów nie osiągnęli, choć zasiadają w 
B. B. W. R., które to stronnictwo rządowe wraz 
z endecją oficjalnie głosowało przeciw wszyst= 
kim poprawkom Koła Żydowskiego budżetu Mis 
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecema 
Publicznego. 

O obojętności B. B. W. R. dla postulatów ży= 
dowskich możnaby wiele jeszcze pisać i pisać 
się będzie; obecnie, w związku z przemówieniem 
posła Wiślickiego, nałeży zaznaczyć, że żydowa 
ska reprezentacja parlamentarna od pierwszej 
chwili pracuje „dla dobra narodu żydowskiego 
razem z narodem polskim”, naród połski jednak 
przez swoje stronnictwa i przez rząd działa niee 
stety bardzo często przeciw narodowi żydowa 
Mgr. Mojżesz Reich. 


(Korespondencja własna). 


Londyn, w lutym. 


Gdyby Anglicy nie wmawiali sobie, że klimat 
Londynu, pomimo swoich niemiłych wad jest 
inaczej budowaliby 
swoje domy. Bo czy taka architektura jest zao- 
patrzeniem przeciw dwom stopniom poniżeł ze- 


termometr jak Fahrenheit, na którym podnie- 
siona temperatura przy grypie kręci się około 
100 stopni, a według którego woda zamarza 
jeszcze przy 32 stopniach ponad zerern, może 
człowiekowi dać się we znawi! A te weneckie 
okna, te kominki, przy których człowiek smąży 
się jedną połową ciała, podeżas gdy druga wy- 
sfawiona jest na zimno i przeciągi, o jakich się 
nie marzy ludziom kontynentalnym! To dobre 
na te spokojne londyńskie czasy, gdy się za- 
czyna miłą konwersację od: „Rotten weather“ 
(piękna pogoda‘, dobre nawet, gdy mgła, jak 
gesta grochówka, przesłania grubą firanka uli- 
cę, ale nie na mrozy, rzetelne mrozy, takle, 
ptzy których sinieją uszy i oczy, palce mar- 
twieją u rąk, i nóg i instynkt samoobrony bun- 
dzi się w biednym crossing sweepers (zamia- 
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tacze przejść na ulicach). 

Zimno jak w psiami w tym naszym domku 
na Hampstead. Na schodach do basement (su 
teryna), gdzie gospodarskie ubikacje, gdzieś w 
ścianie pękła rura i gdyby nie zamknięte drzwi 
i prowizoryczny tampon, lałaby się znów woda 
strumieniem aż do saloniku. Nie usiedzę w do- 
miu. Póidę, odszukam największego od kilku 
dni dygnitarza od rur. „The plumber“ jest tak 


| zajęty, że przyjmuje nawet zamówienia z góry, 


na naprawę rur, które jeżeli jeszcze nie pękły, 
pęknąć muszą. Na ulicach leży cienka warstwa 
śniegu. W kierunku na Hampstead Heath zda- 
żają przybrani w jaskrawe szaliki, powyciąga*, 
ne skądś kurtki o futrzanych kołnierzach, róż- 
nokolorowe czapki i pullovery żądni sportów. 
zimowych. Młodzi i starzy ciągną saneczki,. 
niosą łyżwy i narty. Na Camden Town przes 
kupki i przekupnie przy swoich straganach po- 
zapalali pochodnie jak na tardu nocnym i iak 
nasze straganiarki grzeją się nad przepełnione-, 
mi węglem czy też koksem fajerkami. 


Wsiadam do kolei podziemnej. Wysiadam 
przy St. James park, bo niosę po kieszeniach 
Ime" E "R CRON" 
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Zaczarowany kraj metci 


Przekład M. Kantera 


35) (Ciąg dalszy). 


przecież szczęściein. By móc zapewnić Lenie 


„Potrzebowałem pieniędzy dla Leny, niczbyt | byt, mógłbym był wstąpić do fabryki maszyn 


dużo, o bynajmniej nie dużo, ale dla uczonego 
historyka sztuki, dla młodego doktora poświę- 
uającego się sztuce, nie dającej chleba, mało 
pieniędzy, oznacza już bardzo dużo pieniędzy. 
ema sobie zresztą z pieniędzy bardzo mało ro- 
bila. Formalnie lej je narzucałem — ale wten- 
czas sky pagano w naszym stosunku u- 

« Fieniądz jest przecież także ta- 
ka niewyraźną rzeczą, ciemny cień Życia w nim 


się odbiia, i 
wet EA można o sprawach pieniędzy na- 


się w fałszywą nie dostać 
j i tać sytua- 
cię. W każdym razie nA pierwszy rzut oka to 
na wolała raczej głodować, 


l è jakiśkołwi É 
nak.Ja lednak nieodzowną PRN e Ek. 


bę, by Jej udowodnić, że Przyjmuję na siebie 
wszelkie zobowiązania płynące z małżeństwa 
i że tylko z tego jednego powodu, nad któ 

nie mogłem właśnie przejść do porządku d za 
nego, nie ‘doszło do małżeństwa. a nie dlateżo 
ponieważ nie chciałem się wiązać. Tego ię A 
lu związek wydawał mi się już haiiaśniejszerń 


mego ojca, która wtenczas, podczas wojny, za- 
częła produkować acroplany, a więc doskonale 
prosperowała. Ale nie chciałem uczestniczyć 
w niczem, co służy Wojnie (w którą później 
przecież wdepnąć musiałem), a nawet gdyby 
fabryka nic z wojną nie miała wspólnego: wy- 
zysk robotników był czemś, z czem się nie mo- 
głem pogodzić. Byłem wtenczas jednego zda- 
nia z Garta: z majątku rodziców powinniśmy 
byli korzystać tylko przez najkonieczniejszy 
czas studjów, dalsze zaś nasze życie polegać 
miało na naszej własnej pracy. Wymówka wle- 
lu socjalistów, że niema najmniejszego sensn 
wytzekać się dla swej wlasnej małej osoby ka- 
pitalizmu. ponięważ nikt, jak długo systemu nie 
obalono. poważnie nie może go negować, — ta 
wymówka wydawała sie nam wówczas bardzo 
tanią. Należy zrobić początek u siebie samego; 


w towarzystwie Garty wydawało mi się to rze- | 


czą sąmo przez się zrozumiałą, a odmienny 
nunkt widzenia w swym bezsensie stawał się 
formalne wstrętnym. 


l 


Gdym więc w tej dziedzinie złu na Żadną nie i 
pozwolił inwazję, a nawet później postnąłemt 
się jeszcze dalej, pomagając aktywnie robotni=. 
kom w ich walce, — droga, na którą nie udało . 
mi się za sobą pociągnąć Gartę — to wydawało ' 
mi się rzeczą tembardziej dozwoloną, żem pos 
traktował swoją pracę niedbale, łak mi w da- 
nym momencie właśnie odpowiadało, wprost 
feiletonistycznie i bez żadnych zastrzeżeń, « 
więc w związku ze złemi mocami, by zadośću- 
czynić mej wciąż z powodu Leny wzrastającej 
potrzebie pieniędzy. To zło, które podskórnie 
wyczuwałem w mej pracy, wywierało nawet. 
pewien urok na me myśli, drażniło je, zmuszało : 
je do tem gwałtowniejszych skoków, a pochle- 
białem sobie. że jest to ten sam dreszcz, który 
mego Berniniego tak  nieukojnie gnał wciąż , 
naprzód, zmuszając go do wciąż nowych, da- 
wne rezultaty znacznie prześcigających wysił- 
ków, aż go to doprowadziło do wprost niepoję- 
tej pełni jego arcydżieł Coprawda musi się nie- 
koniecznie wiele umieć, by w tak nieregular- 
ny, wprost djabelski sposób wyzwolić w sobie 
aktywność, zwróconą swą istota ku jasnej stro- 
nie życia. pótęgująca radość człowieka, zupeł- 
nie prawidłową i dobrą aktywność. A to właśnie 
oznacza:  Spłatać figla szatanowi, . kazać mu 
dźwigać kamienie dla świątyni Boga. Piekielny 
nrzymue Fausta! Przypisywałem sobie siły, bv 
mu sprostać, (C. d n). 
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Str. 4 
bułkę dla starych przyjaciółek, mew. Spieszę 
pa mostek i podnoszę kawałki bułki w ręce. Me- 
wy przelatują z wrzaskiem i porywają w locte 
ładło, kołują, opadają na lód, a chmary ich są 
znacznie większe niż zwykłe. 

O czem mówią w Londynie? O tem, jak ma- 
ło wiedzą na kontynencie o stosunkach angier- 
skich. Jak to naprzykład ze Śmierci lady Elisa- 
betn Carnarvon, która z grobem Tutankamena 
nie miała nic wspólnego, i była tylko macochą 
zmarłego lorda Carnarvon, zrobiono całą hi- 
storję o przekleństwie mumji, ukłuciu skara- 
beusza etc. Prawdziwa lady Carnarvon, ta, kt6- 
ra brała udział w odkryciu grobu Faraonów, 
parę lat temu wyszła drugi raz zamąż i cie- 
szy się dobrem zdrowiem. Wszystkie więc rze- 
komo zabójcze owady, tajemnicza śmierć, zem- 
sta Faraonów — to fantazja, osnuta na tle le- 
dnego prawdziwego faktu Śmierci damy, noszą- 
cej również tytuł lady Carnarvon. 

14 lutego był dzień Św. Walentego. Zwyczaj 
rozsyłania w dzień ten wyznań miłosnych, de- 
klaracyj podziwu, a także kpin i przycinków, 
zawsze anonimowych, datuje się rzekomo jesz- 
cze z XV-go stulecia. „Vałentines* są to laurk+, 
lub kartki, względnie obrazki, z wyobrażeniem 
Kupidyna, serc poranionych, gołębi, strzał i in- ' 
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nych alegorycznych ilustracyj. Przez czas jakiś 
zaniedbywano ten zwyczaj, ale teraz znów 
wchodzi w modę. Nawet w Victoria Albert Mu- 
seum w Kensington można oglądać wystawę 
„Valentines“, z których najstarsza pochodzi z 
roku 1760. Innym starym, utartym, ale nieza- 
pomnianym zwyczajem, jest pożyczanie i nie- 
oddawanie książek. Dyrektor szkoły .Gram- 
mar School Carlisle“, mr. Padel, proponuje. by 
Popielec był dniem, w którym na znak pokuty 
zwraca się dawno zalegające książki. Niby po- 
życzkę, której termin zwrotu już dawno upły- 
nął. „Lent and overdue*, „pożyczony i dawno 
zwrotny“, przyczem „Lent“ znaczy także wier- 
ki Post. Szanowny profesor nie przypuszcza, 
by wszyscy pożyczający książki byli zdania łe- 
dnego z jego znajomych, że „książki są publi- ! 
czną własnością". Może nawet tak jest de facto. 
ale nie de jure, dodaje uczon', pragnąc ujrzeć 
na półkach swoich dawno niewidziane książki. 
Inicjatywa szanownego profesora znaidzie zwo 
lenników pewnie i na kontynencie. Nie między 
tymi, których  skrucha w Poście powinna się 
objawić zwrotem cudzej własności, ale między 
tymi, którzy też chcielioy znów zobaczyć đa- 
wno niewidzianych przyjaciół ze swej bibljo- 
| teki. Bys. 


Godzina z Albertem Londres' em 


Znakomity pisarz © sjoniźmie, o literaturze zgelskiej i 


i francuskiej, er<z 


o swej działaności publicznej 
(Dokończenie). 


— Moja przeszłość literacka? — dziwi się | trzymywać. 


Londres mojemu pytaniu — ależ ja nie mam 
żadnej przeszłości literackiej! Jestem przede- 


wszystkiem podróżnikiem. Widzę, przeżywam ` 


| opisuję. Nie mam jednak bynajmniej preten- 
syj do fiteratury. Kocham życie i iemu wyłącz- 
mie służę. Gna mnie po Świecie nie dająca się 
poskromić chęć oglądania  najróżnorodniel- 
szych skupień i środowisk. Przemawia do mnie 
przedewszytskiem ludzka niedola, cierpienie 1 
nędza.. Pod powłoką białej, czarnej czy mie- 
dzianej skóry, staram się zawsze dojrzeć i zro- 
zumieć człowkeia, dotrzeć do jego duszy. Przy 
czem nie uprawiam nigdy sztuki dla sztuki. 
Chcę poruszyć Opinię publiczną, postawić 
przed nią bolesną i okropną często prawdę w 
całej jej nagości, bez żadnych  obsłonek, bez 
krzty upiększenia. Zwiedziłem np. w ubiegłym 
roku skupienia murzyńskie w Afryce i opisa- 
łem całą ich tragedję w książce p. t. „Heba- 
nowa Ziemia“, którą pan może zauważył w o- 
knach wystawowych krakowskich księgarń. 
Rewelacje moje tak wstrząsnęły całą Francją, 
że minister kolonij osobiście wybrał się do 
Afryki, by ze sprawą zapoznać się na miejscu. 

Bawiłem dłuższy czas wśród francuskich 
skazańców wojskowych w Marokku. Tunisie 1 
Algierze, poznałem i opisałem to jedyne w swo 
im rodzaju piekło, tę najokropnieiszą rzeczywi- 
stość. której autorem jest samo życie, artysta 
o najiśmielszej fantazji. W porównaniu ze mna, 
„Dante nic nie widział“. Tak też zatytułowałem 
swą książkę. 

— O ile pamietam. hazwisko pańskie Ściśle 
związane jest ze słynną sprawa  Dieudonne'a. 
Swego czasu pisał o niei obszernie ..N. Dzien- 
nik“, Czy nie zechciałby Pan podzielić się ze 
mną niektórymi ciekawymi szczegółami? 

— Bardzo chętnie. Tło sprawy zapewne jest 
powszechnie znane. Dzieki fatalnemu zbiegowi 
okolicznośct, niewinny zupełnie Dieudonne o- 
skarżonv został o udział w słynnej bandzie 
Bonnota. Został skazany na śmierć, a po uła- 
skawieniu go przez ówczesnego prezydenta 
Poincerego. został wysłany na dożywotnie cięż 
kie roboty. 

Przed 5-ciu laty wybrałem się do obozu tych 
skazańców. Spotkałem tam Dieudonne'a. wzru- 
szy? mnie los tego Bogu ducha winnego. a tak 
nieszcześliwego „bandyty mimowoli* 1 posta- 
nowiłem losem jego na nowo  zaintereswać 
Franele. W „Bagnie“ poruszyłem tę sprawe 
domagałem się ułaskawienia dla Diewinnne'a 
Rząd obiecywał, ale obietnicy nie myślał do- 
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Dieudonne tymczesam wymknął 
"się z „bagna“ i uciekł do Brazylit. Ja zaś wy- 
ruszyłem do Rio de Janeiro, skąd zaalarmowa- 
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nia, że udało mi się uzyskać dla tego „bandye 
ty“, przez ministerstwo wystawiony paszport. 
Wyruszyliśmy więc do Marsylji, a gazetę swo- 
ją zawiadomiłecm © dniu i godzinie naszego 
przyjazdu. Efekt był kolosalny. Cała Marsylia 
oczekiwała nas w porcie, nicprzewidziane tłu- 
my domagały się ułaskawienia. — Nazajutrz 
wymknęliśmy się do Paryża. Ułaskawienia na- 
razie jeszcze nie było. Przyszło ono dopiero w, 
jaki tydzień później, rząd bowiem wobec sią- 
nowczej pozycji wszystkich sfer ludności, posta 
wiony w dodatku przed faktem dokonanym, 
podpisać musiał uałskawienie. Dziś żyje Dieu- 
donnne w Paryżu jako wolny i spokojny (ta~ 
kim zreszatą był zawsze, nawet w „bagnie*) 
obywatel. Sprawa ta zaś była tak bogata w pe 
rypetie pełne głębokiego tragizmu, że poświę+ 
ciłem jej specialną książkę p. t. „Człowiek. któ. 
ry się wymknął”. 


No, ale przejdźmy teraz — ryzykuje p. Lon= 
dres — do sprawy, która Pana i czytelników 
„Nowego Dziennika“ zapewne zainteresuje. 
Wyczuwam, że chce mi Pan postawić jeszcze 
jedno pytanie: jakie wywarł na mnie Kraków 
wrażenie? Otóż szczerze się Krakowem za- 
chwycam. Żałuję tylko, że muszę niestety Kra 
ków tak szybko opuścić. Nie mogłem się do sy- 
ta napatrzeć temu tak ciekawemu amalgama* 
towi Średniowiecza i współczesności, jaki na 
każdym kroku tu uderza. Takich ulic jak Kano 
nicza nie spotkałem wiele, a zwiedziłem niema 
ły szmat świata. 

Dodajmy, zakończył p. Łondres z uśmie- 
chem, że i tak urocze „kąty* jak „Jama Micha= 
lika“, gdzie spędziliśmy razem miłą godzinkę, 


łem opinię publiczną we Francji do tego stop» 
| 
| należą też do rzadkich okazów. 


H. Pfeffer. 


Potega reklamy w Ameryce 


Niemożliwości, które stały się nagle możli- 
we, — rekordy skaczące ponad dachami dra- 
paczy chimur, kłębowisko masy ludzkiej 


i aut, — oszałamiający tupet ulicznego ruchu... | 
New York! — A na najludniejszej ulicy „Ti- : 


mes-Square', gdy tylko zmierzch zapadnie, try 
ska fontanna świateł. Niebo i ziemia się pali! 
Ogniste litery głoszą... dobroć pasty do zębów, 
lub zachwalają nowy proszek do czyszczenia 
naczyń kuchennych. 

Amerykańska reklama... Ze znaczenia rekla- 
my i jej ogromu zdać sobie można tylko wtedy 
sprawę, gdy się wniknie w psychikę amery- 
kańskiego życia, — pełnego werwy, pośpiechu, 
pogoni za pracą i majątkiem. Wśród olbrzy- 
miej ilości fascynujących zjawisk życia wielko- 
miejskiego, gdzie trudno zorientować się w po- 


wodzi towarów, — wprowadzeiie jakiegoś ar- , 
tykułu na rynek może odbyć się tylko przy po- 
mocy reklamy — i to nie w formie zwyczał- 
nych anonsów — ale reklamy pomysłowej i 


umiejącej zwrócić na siebie uwagę. Albowiem 
spieszący przechodzień, obyty juź z tempem 


. życia amerykańskiego, zwróci na reklamę tyl- 


ko wtedy uwagę, jeśli ma ona w sobie coś na- 
prawdę przykuwaiącego i nowego. 

Sztuki relkamowania można się w Ameryce 
nauczyć. Istnieją specialne katedry „reklama- 
cji“ na uniwersytetach w Nowym Yorku i Ko- 
łumbii. Istnieje obfita literatura reklamoznaw- 
cza, która poucza, jakiemi środkami można nal- 
lepiej oddziałać na rozmaite warstwy ludno- 
ści. Utworzyły się nawet systemy rozmaityci 
sposobów rekłamowania. Jeden z tych syste- 
mów głosi, że kobiety idą najbardziej na lep 
reklamy obrazowej. Piękne, artystycznie wy- 
konane plakaty z dobrymi i dobrego pędzla 
rysunkami przykują niewątpliwie uwagę każdej 
kobiety. Do mężczyzn przemawiaja natomiast 
bardziej cyfry. Krótka statystyka, podana w 
sposób przystępny * widoczny zainteresuje na- 
pewno każdego mężczyznę. 

Psychologia odgrywa 


wogóle zasadniczą 


rolę w zrozumieniu tajników rekiamy amery- ' 


kańskiej. Przedsiebiorca wvkorzystuie umie- 
jętnie słabostki ludzkie, atakując je w możliwie 


najprostszej, lecz efektownej formie. I tak ko- 
biecie podsuwa kremy, lub inne środki, używa- 
ne rzekomo przez naisławniejszą rzekomo w 
danej chwili artystkę filmową. Mężczyźnie zaś 
zaleca środki na „czerstwość i zdrowie”, pod- 
| pisywane przez szereg znanych osobistości. 
Podpisy te nietrudno oczywiście zdobyć. Wy- 
, starczy najzupełniej pewna ilość dolarów. Ceł 
zaś takiej rekłamy bywa w pełni osiągany. Kon 
sument bowiem, nie wdaijąc się w istotną war- 
tość reklamowanego artykułu, nabiera z góry 
przekonania, że artykuł ten jest najlepszy i nat- 
wytworniejszy. 

Taka reklama oczywiście kosztuje. Ale ame- 
rykański przedsiębiorca nie dba o to. 80 pre- 
, cent zysków poświęca dla reklamy, która must 
i być ciągła, ustawicznie musi się wszystkira 
i przypominać, i to zawsze przy pomocy innego 

tricku reklamowego. I mimo tych olbrzymich 
| kosztów, jakie pochłania reklama, są amery- 

kańscy przedsiębiorcy milionerami. 
| O kosztach np. reklamy gazetowej może dać 
ı poięcie największy amerykański tygodnik ilu- 
| strowany „Saturday Evening Post“, Wychodzt 

w objętości 200 stron i nakładzie półtora miljo- 

na egzemplarzy i kosztuje tylko 5 centów. Ko- 

lumny uginają się jednak wprost pod cięża- 
rem anonsów, mimo, że cena jednej strony o- 
| 


złoszeniowej dochodzi od 5 do 10,009 dol. 

Potęga rekłamy jest w Ameryce tak olbrzy- 
mia, że sięga wszędzie, Niema dziedziny życia, 
w którąby nie wcisnęła się. I to nietylko życia, 
ale nawet i śmierci. Tak! — śmierci! Amervka- 
nie reklamują nawet cmentarze! Są one bo- 
wiem przedsiębiorstwami prywatnemi. a każ- 
demu właścicielowi zależy na tem, by dany 
nieboszczyk dał się tylko u niego pogrzebać! 
To też dba nawet o „komfort i wygodę”. I tak 
obok anonsu, zachwalającego -pomadkę do ust 
„Nnieścierającą się nawet przy całowaniu*, spote 
kać można specjalne plakaty reklamujące po- 
szczególne cmentarze i wykazujące, że tylko u 
danego przedsiębiorcy otrzymać można „Wy» 
godne, higjeniczne, z miłym widokiem na okoli- 
ce“ grobyv.. Można oczywiscie otrzymać bare 
' dzo dogodne raty.. 


um pz 


=. 


Dla piękna nogi nie jest rzeczą konieczną, by 
była mała, trzeba tylko, by była proporcjonalna 
i ksztaitna, bez zgrubień i nagniotków. Jeżeli bę 
dziemy obserwować rozmaite narody, to rozmai 
cie ukształtowuje się u nich pojęcie piękności 
nogi i tem samem jej pielęgnacja. Chińczycy, u- 
ważający małą stopę za piękną, od dzieciństwa 
krępują ją, nie pozwalając na naturalny rozwój. 
Krecie uciskają nogi bandażami, maczanemi w 
płynach ściągających. Anglicy, lubiący nogi dłu 
gie i wąskie, noszą obuwie ściągające całą sto- 
pę. Hiszpanie na noc zakładają na nogę i kostki 
delikatne opaski. W przeciwieństwie do tego 
Amerykanie pozostawiają nodze zupełną swo- 
bodę rozwoju, dając jej óbuwie szerokie, na ni- 
skim obcasie, które odpowiada jej kształtowi. 
Francuzi mają nogi kształtne bez żadnych Środ 
ków prewencyjnych, albo też noszą obuwie od- 
powiednio na miarę zrobione. Wiele ludów 
wschodnich, chcąc nogę wyzwolić od ucisku 
bucików, usuneło je zupełnie z użycia, wprowa- 
dzając na ich miejsce sandały. 

Niedokładności obuwia stają się najczęściej 
przyczyną cierpień i znieksztacłeń nogi. I je- 
żeli jest rzeczą Śmieszną i nieładną noszenie 
bucików obszernych tak, by noga mogła w nich 
pływać, to nie mniej śmieszną, ale i bolesną 
iest chęć zrobienia nogi mniejszej przez nosze- 
nie bucików ciasnych, które ją wprost torturują 
1 ranią. Zasadniczo należy unikać obuwia za bar 
dzo opiętego, za bardzo szpiczastego i wyso- 
kich obcasów. Podobnie nałeży ograniczyć no- 


u a pantofli domowych i rozdeptanych buci- : 
a gdyż one niedokładnie podtrzymują wia- ; 
zania stopy. Dobrę obuwie powinno być silne, a | 


Przytem delikatne i lekkie, powinno być bardzo 
przewiewne, mało uciskać i solidnie utrzymy- 
wać wiązadła stopy, gdyż w przeciwnym razie 


łatwo może przyjść do zwichnięć lub nawet do | 


przerwania wiązadeł. 

Najczęstszą formą zniekształcenia nogi wsku 
tek złego obuwia jest zmiana kierunku wielkie- 
RO palca, który, zamiast iść prosto ku górze | 
Dyć nieco odchylonym od palca drugiego, zgi- 
la się ku niemu i nierzadko nawet pokrywa go 
Zupełnie. Często też reszta palców jest zgięta i 
kabłąkowato zakrzywiona ku podeszwie. Lecze 
nie tych cierpień jest bolesne i często tylko ope 
Tacyjnie da się uskutecznić. 


Jak wyżej wspomniałam, 


wysokie ponad 4 
Ch. 


obcasy nie przyczyniają się do utrzymania 
rego kształtu stopy. Normalny 3—4 centy- 
zd bc: wznosi wprawdzie piętę do g6- 
Wea cżar ciała spoczywa na całej stopie i 
y chód Jest elastyczny i pewny. Gdy bie- 

ciki o obcasie wyższym, to noga ZSu- 


wa sig 
ki. się ku palcom, palce zakrzywiają się i jeden 
chodzi za drugi; prócz tego 


wę ciała przechylić owagę, musimy górną poło- ` 


ku tyłowi. Każdy napewno, 
lub mając stopę mokra, 
rwował jej ślady na podłu- 


e: wzniesj 
Sklepienie nogi; 
cji tej utrzymują ją wiąządła i mięśni 
siłą ich z jakiegokolwiek powodu osła 
ieżeli noga zostanie nadmiernie 


w pozy- 
e. Jeżeli 
bnie, albe 
obciążona, to 
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ona nieco ku- 
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cer 


ena nóg 


łuk sklepienia 
tak zwaną 


obniża sic ku ziemi, tworząc 


stopę plaską, 


i wtedy na śladzie braku wewnętrznego brzegu 
nie zauważymy, gdyż człowiek taki stąpa całą 
stopą. Noga, która ma za zadanie dźwiganie ca- 
łego organizmu, zadaniu temu w zupełności po- 
dołać może, dopóki ma normalną budowę. Gdy 
jednak sklepienie stopy dozna spłaszczenia i cię 
Żar ciała przesunie się na części podeszwy do 
tego nieprzyzwyczajone, to te części stopy za- 
reagują na to boleśnie, i w odpowiedni, charak- 
terystyczny sposób. I tak zaobserwujemy zmia- 
nę w ustawieniu nogi — ludzie cierpieniem tem 
dotknięci, będą w chodzie ocierali w kostce no- 
gę o nogę, wycierając w tem miejscu obuwie, 
będą wykrzywiać buciki w jedną stronę, męczą 
się nadmiernie chodzeniem, a co najważniejsze 
dożnają bólów 


jużto przeszywających, nagłych, już też trwa- 
jących dłużej, i one to właśnie skierowują pa- 
cienta do lekarza. Bóle te „zaniedbane, mogą u 


A a n a, ==. 


dorosłego człowieka doprowadzić nawet úo nies 
możności wykonywania zawodu, O Ïe jest on 
związany z chodzeniem lub stanier» sig 
taka płaska stopa już wytworzyła. te iedvuem 
niemal lekarstwem sa odpowiednie wiiady do 


bucika i to nie byłe gdzie kupionc. tylko zrobio- 
ne według gipsowego odlewu. 

Jako zewnętrzny objaw tego  nienorutwinego 
stanu wytwarzają się na podeszwie bardzo bo- 
lesne, — niekiedy uniemożliwiające chodzenie, 
zgrubienia t. zw. 

modzele i nagniotki. 


Modzele są to ograniczone zgrubienia skóry © 
barwie żółtawej. Znajdują się one w tych mief- 
scach podeszwy, które narażone są na dłuższy 
ucisk, gdzie często już poprzednio, iako wyraz 
niedobrego obuwia i płaskiej stopy, wytwarzały 
się mniejsze lub większe pęcherze. Leczenie 
tych zgrubień polega również nietylko na usu- 
waniu tych zrogowaciałych mas naskórka 
(gdyż byłoby to tylko leczeniem objawu, a nie 
przyczyny), ale także na podniesieniu sklepie- 
nia i stopy, a więc na zastosowaniu odpowied- 
nich wkładów do trzewików. Zarówno jednak 
lekarz, jak i pacjent muszą okazać dużo cierpli- 
wości w dobieraniu takiego wkładu. Często już 
sama zmiana obuwia przynosi ulgę w cierpieniu. 
Dr F. A. 


Odpowiedzi redakcji: 


SYMPATYCZKA N. DZ. Z BRZESKA: Wcierać 
codziennie w skórę głowy, pomiędzy włosy, spiry- 
tus sałicylowy. Co do strupów, o których Pani 
wspomina, to wskazauc byłoby objerzenic przez 
lekarza. CZYTELNIĘ W KRAKOWIE: 1) Najda- 
lej do czwartego miesiąca. 2) Nawet ı w tym wy- 
padku -- nie. 3) Bywa to czasami nasitępstwen 
samogwałtu, uprawianego przez kobiety przed 
małżeństwem. 4) Wymaga zbadania OCZEKUJĘ: 
1) Powodem jest nadmierny napływ krwi. Środka 
zaradczego nie znamy. 2) Jedyay środek — farba. 
Najlepszym preparatem jest „henna“, która istnie- 
je w handlu aptecznym i drogueryjnyn. w kilku- 
nastu odcieniach 3) U niemowląt, karmionych 
piersią. wogóle niepotrzebne. U starszych tylko 
na polecenie lekarza. KRAKÓW, 31: 1) Łuszczyca 
jest chorobą o tyle „nieuleczalną“, że nigdy nic 
można zagwarantować choremu trwałości wyle- 
czenia tzn. że po wyieczenia może przyjść do na- 
wrotu choroby W każdym razie jednak przy dużej 
i ciągłej uwadze można chorobę utrzymać Wry- 
zach. 2) Choroba dziedziczna. 3) Nie stanowi prze- 
szkody w zawarciu małżeństwa. Przekazanie cho 
roby potomstwu "jest wprawdzie możliwe, ale nie 
konieczne, 4) Leczenie maściami, przedewszyst- 
kiem eygnoliną; na wewnątrz arszeniik. Bardzo 
duże znaczenie pomocnicze W leczeniu ma naświe- 
tlanie lampą kwarcową. 5) Czasami promienie 
Roentgena mają skutek pomyślny, ale nigdy le- 
czenie to nie jest radykalne. CZYTELNICZKA 
NK. I. 1)i 2) Wymaga zbadania przez neurologa - 
bez tego odpowiedź niemożliwa. 3) Patrz „Sympa- 
tyczka N. Dz. z Bzeska. STAŁĄ CZYTELNICZKA 
N. DZIENNIKA Z UL. GRODZKIEJ: Jeżeli przy- 
czyną tych upławów jest rzeczywiście anemja, to 
obok wstrzykiwań zwalczać należy anemję arsze- 
nikiem i żelazem. Nie wystarcza usuwać objawy, 
trzeba też usunąć przyczynę. ZMARTWIENIE: 
Leczenie „wola“ na odległość jest niemożliwe, Wy 
maga ono bacznej i naocznej kontroli lekarskiej. 
ledyną radą. jakiej Pani możemy udzielić. jest u- 
dać się pod opiekę dobrego 'ekarza chorób we- 
wnętrznych STAŁA CZYTELNICZKA Z DĘBI- 
CY: I owszem, masaż codzienny i słone kąpiele 
trzez kwadrans dziennie. Ponadto założenie przez 
Ickarza opaski gipsowej albo używanie przez dłuż- 
szy czas bardzo obcisłych pończoch gumowych, 
STROSKANA ROSA- BORA: Chętnie udzielimy 
Pani porady, jaka tylko bedzie w naszej mocy, ale 
Ri R dA Rec dokładnie podać, na czem 
polegaja te braki nosa i ust, które chsialaby Pani 


„usunąć, F O. K: Z Jistu Pan niz możemy się za 


ijentować, o jakie to zniekształcenie Pani idzie, 


czy klatki piersiowej jako całości, czy też biustu 
tylko, ani też, czem wytłumaczyć ból, który Pani 
czasami odczuwa. Uważamy, że powinna Pani ko- 
niecznie zasięgnąć porady lekarskiej; jeśli wsty- 
łiwość staje na przeszkodzie, to ma Pani przecież 
do dyspozycji kobiety- lekarki. nie ustępujące w 
niczem swoim koiczgom- lekarzom. MOJA SYMPA- 
TJA Z WADOWIC: Wcierać codziennie w skórę 
głowy spirytus salicyłowy, naświetlać raz na ty- 
dzień lampą kwaroową. Co do siwizny — patrz 
„Oozekuję* punkt 1. W. A.: 1) Najlepiej usunąć go 
elektrolizą lub diathermją. 2) Wyrywanie działa 
pobudzająco na cebulki włosowe, powodując odra- 
stanie włosów grubszych jeszcze, mocniejszych i 
barvdzicj widocznych. 3) Odradzamy stanowczo 
jedno i drugie, RENA F: Kąpać nogę naprzemiau 
po kilka minut w gorącej i zimnej wodzie. Pe 
ohsuszeniu smarować maścią ichtyłowo- kamforo- 
wą (na receptę lekarza), Doskomałe wyniki daje 
również nagrzewanie diathermją, KAWALER 
LAT 26, KROSNO: 1) Na 3 godziny przed pój- 
ściem do łóżka nie pić żadnych płymów. 2) Wszyst- 
kie napoje w c'agu dma dozwolone. 3) i 4) I ow 
szem pożądane. Małżeństwo i związane z tem ure- 
gulowanie życia płciowego wpłynie korzystnie na 
wymienione w liście dolegliwości. 18 LAT: Jest 
to rzeczywiście objaw wzmożonej pobudliwości 
nerwowej, wynikłej z niedoświadczenia; później 
się to zapewne wyrówna Nazwisk Jekarzy z zasa- 
dv nie podajemy. SIEDMNASTOLEITNIA P. S. 
KRAKÓW: Wszystkie 3 skargi są, jak przypusz- 
czamy, wywołane jednem i tem samem cierpie- 
niem: niedokrewnością. Jeżeliby przypuszczenie 
nasze miało okazać się trafnem, to wstrzykiwania 
aiszenikowe i naświetlania lampą kwarcowa by- 
łvyby bardzo na miejscu. 
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zwykiesge© | zroatiogę 
rozpoczęły się w Ognisku Pracy. dnia 5 marsa 
b. r. W najbliższych dniach otwieramy kursa 
pieczona ciast : 
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(Ze spuścizny rękopiśmiennej). 


Pewien człowiek postanowił ożemć się. 
-— Żenię się! — rzekł do swej matki. 
Matka zamyśliła się, pońem cicho westchnęła, 
wreszcie otarła łzę z oka i rzekła: 

— A czy ma oma pieniądze? 

— Nie wiem! — odparł syn. 

— A czy ma przynajmniej posag? Potrzebne jest 
srebro, naczynia, Brukuje tego i owego. Trzeba 
łyżek, noży, obrusów, serwet. Wssystko trzeba 
kupić. A wszystko to kosztuje dużo pieniędzy. Po- 
krycie mebli w salonie trzeba odmówić, bo już 
wypełzło. Trzeba kupić modaą sypialnię. Czy ma 
pościel? Czy pytałeś to? 

O wszystko matka pytała, tylko nie o jedno: 
„Czy kocha cię twa przyszła żomat”* 

PRZYJACIÓLKA. 

— Żenię się! — rzekł do swej przyjaciółki. 

Zbladła. 

— A ja? — zapytała drżącym głosem. | 

— Staraj się o mnie zapomnieć. | 

= Otruję się! — zawołała wzburzona 
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— Jeśli mnie kiedykolwick kochałaś, nie eT 
o samobójstwie! 
- — Ja? Kochać ciebie? Smieszne Czy wiesz: Iwój 
przyjaciel Sergjusz dzis trzy razy do mnie tele- 
fonował. Jutro jadę z nim do Nizzy... 

A po chwili zapytala: 

— A czy jest bogata? 

Wtedy z ulga pomyślała: „Mnie xochat. 
drugą żeni się, bo potrze ebuje pieniędzy..." 

I przyjaciółka również nie posluwila pytania: 
„Czy kocha cię twa przyszła żona?” 


SŁUŻĄCA. 


— Żenię się! — rzekł do służącej. 

— Czy ja zostanę na posadzie” A może mam 
sobie poszukać innego miejsca? — zapytała słu- 
żąca. 

— Dlaczego? Zostajesz! 

= Dziekuję Ale proszę o podwyżkę. Po pierw- 
sze ma się więcej do roboty, gdy jest kobieta w 
domu; powtóre jest więcej bielizny do prania. 
Proszę o 5 rubi miesięcznie podwyżki. 

Nawet tej prostej dziewczynie nie przyszło na 
myśl pytanie: „Czy kocha pan swą przyszłą żonę”. 
PRZYGODNY ZNAJOMY, 

Przygodny znajomy miał uprzejmy, sympatycz- 
ny wymaz twarzy. Gdy człowiek, pragnący się o- 
żenić, spotkał go na ulicy, zawołał rozpromienio- 


A. Auike 


Że sportu żydowskiego 


Opinja o Hasmonei lwowskiej 


„Przegląd Sportowy“,  charakteryzując trzech 
maruderów ligi piłkarskiej, w ten sposób pisze 
o Hasmonei: „Jedyny nacjonalistyczny klub ICH 
wski nie reprezentował bynajmniej czynnika pad | 
żądamego w Lidze, Niezmośny na boisku, prowo- 
kacyjny wobec sędziów i publiczności, niedyscy- 
plinowamy w życiu organizacyjnem klub ten, pro- 
wadzony przez krótkowzrocznych  zaślepieńców, 
wymaga gruntownej rekonstrukcji wewnętrznej. | 
Rok, czy dwa lata kwaramtamny w klasie A. po- 
winno Hasmonei absolutnie wyjść tylko na ko- 
nzyść, wzmocnić ja organizacyjnie i przygotować 
do szerokiej i naprawdę owocnej działalności 
sportowej. Nie wątpimy bowiem, że klub tak wiel- | 
kich możliwości, opierający się o solidarne war- 
stwy społeczeństwa żydowskiego i dysponujący 
licznym i cennym materjałem sportowym — prę- 
dzej czy później znajdzie się z powrotem w grupie 
ligowej“. 

Nie choemy dyskutować z powyższą krytyką. 
Jest ona po części słuszna, po części niesprawie- 
dliwa. Mamy jeszcze w Polsce wiele innych ligo- 
wych niesfornych, niedyscyplinowanych, prowo- 
kacyjnych i potrzebujących rekonstrukcji we- 
wnętrznej i kwarantanny (przedewszystkiem ama- 
torskiej) klubów, ale są to kluby gospodarcze, 
nacjonalistyczno- polskie, cieszą się więc pewne- 
mi malutkiemi względami i wzgledzikami. Nasze 
żydowskie kluby, nawet te dobrze wewnętrznie i 
zewnętrznie pracujące, uczciwie i sportowo się 
rozwijające, mogące być przykładem zdrowej i 
czystej konstrukcji organizacyjnej, (jak np. Mak- 
kabi krakowska, która przeszła już nieraz kwa- 
rantannę i czyściec gnoju A-klasowego), nie mo- 
ga się jakoś z powrotem wydostać do polskiej 
ekstraklasy, bo się ich całkiem poprostu wszel- 
kiemi godziwemi i niegodziwemi środkami do te- 
go nie dopuszcza. Są to rzeczy powszechnie znane 
i nietajne. Pływaków Makkabi, wspaniałych wa- 
terpolistów, więzi się przed YMCA, gdy aryjscy 
pływacy wszystkich klubów trenują zawzięcie 
Doskonale zorganizowane imprezy sportowe Mak- 
kabi bojkotuje i ignoruje się. Właśnie „Przegląd 
Sportowy”, a za nim imne pisma polskie, rozmyśl- 
nie przemilczają o Makkabi, jako organizatorze u- 
danych ogólno- polskich zawodów sportowych. A 
machinacje we footballu?!! Praca jest, wyniki 
też, ale.. klasa — do tej stara się Żydów nie do- 
puścić, wzgl. z niej wyrugować. 


EGZEKUTYWA ŻYD. RADY WYCH. FIZ. 
RZP. POL. wystosowała do Państw. Urzędu 
Wych. Fiz. i PW memorjał obszerny w sprawach 
1) żvdowskich kursów instruktorskich 7) żydow 


skich obozów letnich, 3) stałej subwencji dla ZR- 
WF, 4) interwencji w Państw. Instytucie Wych. 
Fiz. w Warszawie o zmiesienie zakazu przyjmo* 
wania kandydatów Żydów i wszelkich ograniczeń 


| w tym kierunku. Dołączono też projekt prelimi- 


narzą budżetowego miesięcznego Egzekutywy. Me- 
morjał powyższy wniesiony został na podstawie 
konferencyj i porozumienia z reprezentantami 
PUWFu. 

ŻYD. TOW. GIMN. SPORT. MAKKABI W 
CHRZANOWIE urządziło w dm. 5 marca br. poraz 
pierwszy popis gimnastyczny w sali kina ,„Zo- 
rza", Impreza ta zgromadziła setki widzów, któ- 
rzy z niekłamanym zachwytem śledzili doskonałe 
produkcje dzieci, pań i panów, ćwiczenia wolne, 
rytmiczne, piramidy, na poręczach etc. pod kierun- 
kiem instruktorów pp. Blondera i Kleinwachsa 
Jak na początek bardzo dobrze. Makkabi chrzano” 
wska, pracująca pod kierunkiem p. mecenasowej 
Rieserowej w bardzo trudnych warunkach i z 
wielu przeszkodami, a nawet walkami, groma- 
dząca już teraz przeszło 80 ćwiczących. głównie 
ze sfer robotniczych, rozwinie się obecnie wszerz 
i wgłąb i liczyć może napewno na poparcie 
wszystkich ster społecznych. Tylko w pracy nie 
ustawać. Popis zagaiła słowem wstępnem główna 
sprężyna Makkabi p. Helena Zając, poczem wy- 
głosił przemówienie „O znaczeniu wychowania 
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— Wice pan. żenie się! 

Przygoduy znajomy spojrzał nań, potrząsuął 
glowa | rzekł jedną tylko słowo: 

— A 

— Kto? — zapytał zdziwiony narzeczagy: 

-- Pan! -- odparł znajomy znik} szybko w tłu- 


mie š 
iównież 1 przygodny, znajomy nie postawił pyr 
Gzy kocha pan swą przyszła „onę?* 


zdnta: „I 
PRZYJACIEL. 


— Żemę się! — rzekł do swego przyjacięiz. 
— Coś takiego! — zawołał przyjaciel i rozsta- 
wił ręce; po duii zapytał; — A ja? Nasza przy- 


| jaźń skończy się 


Dział Sportcwy .„Ncweso Dziennika' 


Poc redakcia Dra Henryka Lesera 


— Dlaczego? Polioióny przyjaciółmi. 

Teraz zapytał przyjaciel: 

— A ozy przyszła twa żona kocha cię? 

Człowiek, który chciał się ożenić, spuścił oczy, 
i rzekł cicho: 

— Nie wiem.. Zdaje mi się, że nie bardzo... 

Przyjaciel zamyślił się i zauważył potem: 

— A czy jest piękna? 


—sSliczna, elegancka, wytworna, ma oudowań, 
jasną główkę... 
— Hm... tak.. zapewne. Myślę: dlaczegóżbyć 


nie miał się żenić... 
— Tak. ożenię się! 
— Żeń się! — rzekł przyjaciel i uśmiechnął się 
zadowolony. 


zaproszony w. 
p. Dr. Ilenryk Leser z 


fizycznego dla żydów“ 
tym celu prezes ZRWE 
Krakowa. 

SEKCJA SŚLIZGAWKOWA ŻKS. MAKKRABI 

KRAKÓW, oraz jej oddział hockeyowy, pracowa- 
ły w roku bieżącym naprawdę bez zarzutu i z całą 
ofiarnością. Toteż na zakończenie sezonu łyźwiare 
skiego należy stwierdzić lezsprzeczny postęp i 
rozwój tego sportu u zawodników Makkabi, szcze- 
gólnie w hockcyu. Główną zasługę ma tu p. Że- 
berko, niestrudzony pracownik w orgamizacji to- 
ru łyżwiarskiego. Ukorowaniem tej pracy były 
nietylko świetne wyniki i piękne imprezy, ale 
przedewszystkiem sclki ślizgających sie dzieci i 
młodzieży żydowskiej na boisku Makkabi. 
. MUECKENBRUNN HENRYK. znakomity narciarz 
żydowski, pochodzący z Zakopanego, a mieszkający 
obecnie stale w Chamonix we Francii brał udział w 
mistnzostwach narciarskich Francji w Superbagne. 
res de Luchon. W biegu 50 kim. zajął om 3-cie miej- 
sce, w biegu 18 kim. uzyskał 7-me miejsce w biegu 
ziazdowytn l-sze miejsce,' zdobywając tytuł mistrza 
Francji. W skokach zdobył Miickembrunu 10-te miej 
sce za czołowymi narciarzami Europy, a w kombi- 
nacji znalaz? się w plerwszej 10-tce. 

EGZEKUTYWA ŻYD. RADY WYCH. FIZ. ma za. 
miar urządzić w najbliższym czasie ogólno-żydow" 
skie imprezy bokserskie, zapaśmicze, ciężkoatlety- 
czne i pingpongowe, w których atleci żydowscy 
Warszawy. Łodzi Lwowa celna, posiadając nawet 
mistrzostwa Polski, Termin i miejsce tych imprez 

mie są jeszcze ustalone. 


specjalnie 


Wiacemości kra cwe 


TRENERZY FJOTBALLOWI W POLSCE. Bela | dniczek pod kierunkiem ni 


Fürst, były trener Warty poznańskiej i Makkabi 
krakowskiej, objął znowu trening Warty. Koże- 
luh opuścił definitywnie Polonję stoleczną i zaan- 
gażowany został przez krakowską Wisłę, Linds- 
meyer zostaje w ŁKSie. Sedlatschek obejmuje kra- 
kowską Garbarnię, zaś internacjonał wiedeński 
Hierlander Cracovię. 

WARTA POZNAŃSKA będzie miała wspanialy 
sezon międzynarodowy w roku bieżącym. Umożli- 
wia to Powszechna Wystawa Krajowa. Do War- 
ty przyjeżdżają Vasas budapeszteński, Hask jugo- 
słowiański, DFC praski, Chupo gdański Breslau- 
er SC wrociawska i ewentualnie włoski Milano. 

POGODZENIE SIĘ dwóch odwiecmych wro- 
gów i antagoinistów sportowych w Łodzi nasiąpi- 
ło dzięki pacyfikacyjnej tendencji nowego prezesa 
ŁKSu płk Hilarskiego, który odwiedził prezesa 
Turystów i uzyskał jego rewizytę. 

SENSACJĄ SPORTOWĄ ŚLĄSKA była klęska 
IFC z Amatorskim KS z Król Huty 2.4 IFC jest 
obecnie cieniem kandydata do tronu jigowego. 

POLSKI ZWIĄZEK PLYWACEI organizuje w 
Katowicach pod koniec kwietnia br. obóz pływac 
ki miesieczny dla około 30 zawodników i zawo- 


emieckiego trenera. 

POLSKA czyni starania o odbycie Kongresu 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego w ro- 
ku bieżącym w Polsce. Jak wiadomo miał się 
Kongres ten odbyć w Aleksandrji z okazji Olim- 
pjady afrykańskiej, Skoro jednak ostatnia zosta- 
ła odwołaną zwrócił się Związek Polskich Związ- 
ków Sportowych do Międzyr. Kom Olimp. w Pa- 
ryżu o przyznanie organizacji Kongresu tego Pol- 
sce, a wówczas odbyłby się on w Poznaniu z oka- 
zji Powszechnej Krajowej Wystawy tamże. 

CRACOVTA roższerza swą trybunę ua pojem- 
ność 15,000 widzów. Kapitanem I. drużyny CGraco- 
vii został obecnie Kubiński 


Rozmaitości zagraniczne 


NAWET W NORWEGJI zdarzają się wykrocze- 
nia przeciw amatorstwi. Za takowe zdyskwalifiko” 
wany został wiceprezes Związki łyżwiarskiego no” 
wesłalego Olsen 2 Oslo, który starał się o sprowadze 
nie 8 wybitnych flńskich łyżwiarzy za wysoklem 
odszkodowaniem. Skandal ten odbił się głośnem ** 
hem w Skandynawii 

SZKOCJA—IRLANDJA w footballu 7:3 w Belik 
ście te same teamy w rugby 16:17 w Dublinie. 


EST 


a 
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na —  FEEDERZZĘA 

TURNIEJ KRAKOWSKIEGO OKR. ZWIĄZKU 
GIER SPORT. W ubieglą sobotę i niedziele odby- 
ły się w sali Sokoła ra. tęvujące rozgrywki w ko- 
szykówkę: WKS Wawel Jutrzenka 65:9. 

Wisła—Makkabi I 23:13 

Drużyna Makkabi poczyniła ostatnio bardzo 
duże postępy, ulrzymując do przerwy wynik 7:8. 
W ostatnich minutach dopiero ulegli biało-niebie- 
scy doskonałej drużynie Wisly. Mimo wiec zupeł- 
nego braku treningu, spowolowanego brakiem 
odpowiedniej sali, widać u Makkabi duży postęp. 
Wyróżnili się Goldstein w Makkabi, we Wiśle 
SkuchazZ. 

Oracovia— Jutrzenka 85:1. 

ZAWODY HOCKFYOWE' CRACOVIA—WISŁA 
Mecz został odwołany z powodu odwilży. 

SEKCJA LEKKOATŁETYCZNA ZKS MAKKA- 
BI wzywa wszystkie zawodniczki do zjawienia 
się dzisiaj o godz. 7-ej wieczorem w sali gimna- 
stycznej gimnazjum żyd. przy 5 


ul. Brzozowej 5. 
Zawodnicy zjawią się we wlorek 12 bm. o godz. 
7-ej wieczorem w tejże sali. Sprawy bardzo wa- 
żne. 

ZAWODY NARCIARSKIE W JORDANOWIE. 

Jordanów. 10. 3. PAT. W dniu zdisiejszym od- 
były się tu zawody narciarskie o mistrzostwo od- 
działu narciarskiego „Sokoła“ w Jordanowie. 
Wyniki przedstawiają się następująco: Bieg na 8 
kim. do kombinacji: 1) Mirek Karol czas 36,5, 2) 
Kerim Władysław 35,10, 3) Knysz, 5) Marchiński, 
6) Spławiński. Bieg otwarty: 1) Piętkowski czas 
38,30, 2) Pazdur, 3) Rudnicki, 4) Otrzędek, 5) Je- 
leński, Konkurs skoków: 1) Żegleń Stanisław dłu- 
gość skoków 16,17 m. nota 15,321, 2) Spławiński, 
3) Kowalczek, 4) Mierk. W kombinacji pierwsze 
miejsce zajął Spławiński z notą 14,459, drugie Mi- 
rek Karol nota 14,398 3) Kowalczek nota 13,720, 
4) Kerim. Sędziowali dr Spławiński, prof. Zem- 
baty, iPetrzak i Dadaniak. 

FOOTBAL WE WIEDNIU. 

Wiedeń. 10. 3. PAT. Odbyły się tu zawody mi- 
sh zowskie w piłce nożnej. Wyniki przedstawiają 
Się następująco: Vienna—Wacker 3:2 (2:0). Admi- 
ra—Austrja 3:0 (1:0). Rapid—Spartklub 3:1 (2:1). 


KRONIKA 


Marzec 


Wschóc 4 4 Zachód 
słońca słońca 
6 m. 01 Poniedz'ałek „17 m. 31 
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WYBÓR 5 RADCÓW IZBY HANDLOWO- 
PRZEMYSŁOWEJ Ww  KRAKOWSKIEM 
STOWARZYSZENIU KUPCÓW 


Wezoraj przedpoludniem odbył się w Krako- 
wskiem Stowarzyszeniu Kupców wybór 5 rad 
ców Izby Tandlowo-Przemysłowej, z ramienia 
tego Stowarzyszenia. Udział wyborców był nie 
Zwykle liczny. Oddano ogółem 927 głosów. Wy 

ry odbywały się pod hasłem walki poszcze- 
Zólnych kandydatów iniędzy sobą, którzy roz- 
Winęli bardzo silną agitację. Wybrank zostali 
DP. Teodor Dembitzer. Leopold Fromowicz, I- 


A, Landau, Łazarz Margulies i Woli Rosen- 
lum. 
Najwię 


kszą iłość Ó y 7 TAA 
skali pp. głosów po wybranych uzy 


+ Monderer, Ratz i Arnold Steiner. 
NARAZIE POMYŚLNA SYTUACJA NA WIŚLE 


J : ę 
waje wa dowiadujemy, w dniu wczorajszyni 
do naana „ 0 let powodziowy nie otrzymał 
mości o EA Żadnych alarmujących wiado- 
wodzi. cem się niebezpieczeństwie po 


sł 
y pod powłoką lodową Podniósł się w ciągu 


ubiegłej doby o 3 c k 
m, ti. z —230 > 
Jest to przyrost minimalny, jeśli zał |. co 
iebezpieczeństwo wylewu dla Kr a: = 
czyna się przy stanie +2 = rakowa za 
2 w F 


Przygotowania do zapobieżeni 
F y nią k t 
wentualnej powodzi są aa ukończeniu As ać. 
dzono już sieć telefoniczna w tvch fred 
sciach, które są najbardziej z JScowa 


| i J nArAŻORC na wylew 
rzek, Również w pogolo iu znajdują się RY 
wojskowe, które w chwili ruszenia lodów odejdz 


„NOWY DZIENNIK“, wtorek 12. HI. 1929 7 
z manna 0 | a a a F xk 
LJ . La e « r gär 
Wiadze ądają ozgodieie tatae: 000 
! aliwe E MODI. 
z przepisami ustawy: 
Czy zarzuty opozycji i „Xewego Dziennika byly 'msysunc ©” 
Kraków, 11 marca członków komisji wyborczej i „Nowtao Hzicne 
Jak się dowiadujemy, magistrat m. Krakowa | nika“, że na liście wyborczej umitszczono CxO- 
jako władza nadzorcza nad czynnościami WwY- | ło 3500 wyborców w sposób, nicze oj Z a= 


borczemi kahału krakowskiego, wystosował one 
gdaj z polecenia województwa następujące pi- 
smo do prezesa komisji wyborczej Dra R. Lan- 
daua pod datą 7 marca br., Liczba 2412/29 IV. 
ZIAII.: 

„Do Pana Przewodniczącego Komisji Wybor 
czej Dra Rafała Landaua. Doszło do tutejszei 
wiadomości, że Komisja Wyborcza wpisała na 
liste wyborcza szereg osób bez podania ich wie 
ku i zawodu. Ponieważ według Š 21 ust. 4. re- 
gulaminu wyb. winna lista zawierać także wiek 
i zatrudnienie wyborcy i brak tych szczegółów 
mógłby spowodować wniesienie zażalenia prze 
ciwko wynikowi wyborów, wzywam Pana Pre 
zesa na życzenie Władzy Nadzorczej, by te bra 
ki w liście wyborców uzupełnił, awentualnie 
doniósł © zachodzących przeszkodach. Za Pre- 
zydenta w. z. Dr. Schneider m. p.“ 

Przypominamy, że zarzuty sionistycznych 


| 
| 


wą, kahalna większość odeprzeć usiowuja Z 
wiełkiem „oburzeniem“, uchwalając na plenum 
Rady wyznaniowej osławioną rezeluc Wicr- 
dzającą, że wszystkie czynności komisii wys 
borczej przeprowadzone zostały „zgodnie z 
przepisami ustawy“ i odpierającą wszeikie in- 
synuacje* przeciw komisji wyborczej. 

Czy zarzuty opozycji były insynuacjami. zas 
świadcza to dobitnie powyższe pismo magistra 
tu, którego zarząd wszak raczej podejrzewać 
można O Sympatje dla prezydjum kahału i ko- 
misji wyborczej, aniżeli dla — opozycji. 

W kahale zapowiadano od dawna z tupetem, 
że wybory przeprowadzone zostaną „z ustawoą 
w ręku“. Będziemy czynili, ćo tylko będzie w 
naszej mocy, by ustawa ta nietylko znajdowała 
się „w ręku',alei w aktach, sporządza- 
nych przez kahalną komisję wyborczą! (m) 


bór wiedz zjednoczonej organizacji gjonislyczoci 


b. Kongresówki 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 10 3 (Sin) Dziś odbyło się tu 
wspólne posicdzenie zarządów obu odłamów 'or 
ganizacji sionistycznej w związku z dokona- 
| nein złączeniein. Prezes Lewite odczytał dekla- 

racię o dojciu do skutku pofozumienia między 

grupami „Et Liwnot i „Al Hamiszmar* wyraża- 
jąc nadzieję, że dokonane dzieło zjednoczenia 
przyczyni się do zdwojenia intenzywności pra- 
cy i energji. P. Lewite zaznaczył, że ukłasd za 
warty w niczeim nie narusza sprawy sfinalizo- 
wania unifikacji ruchu ogólno-sjońskiego w ca- 
łej Polsce, w której to sprawie odbędzie się 
wkrótce w Warszawie zjazd. Ze względów te- 
chnicznych termin tego ziazdu, wyznaczony na 

31 marca, został o kilka dni przesunięty. 

| mo o...” gadaj E "= tx owi 
| na miejsca zagrożone. Czerwony Krzyż wystał 


już delegatów po powiatach dla zoragnizowania 
pomocy sanitarnej Również z chwilą ruszenia lo- 
dów komitel powodziowy rozpocznie urzędowa- 
nie w dzień i noc w pecnaneneji w Krzyszlofo- 
rach (Nr. telefonu 3060). 

Rozsadzanie lodów przez wojsko nastąpi dopie- 
| ro wtedy, gdy kry poczną tworzyć zapory lodo- 
| we. Komitet powodziowy krakowski czuwa nad 
| obszarem od źródeł Wisły aż do Sandomierza 
| Wody z samych gór z powodu olbrzymich zwałów 
I 


śniegu mogą ruszyć dopiero za kilka tygodni, co 
zinniejsza narazie rozmiary ewentualnej powodzi 
| Komitet powodziowy zajął kilkanaście budynków 
szkolnych w Krakowie i na prowincji. celem po- 


| 
| 
| 
| 


i 
I 
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mieszczenia w nich osób delożowanych z miejsc | 


I 
| zagrożonych powodzią. 

| SYTUACJA W GDYNI 1 GDANSKU. 

i Porty Gdańsk i Gdynia sa wprawdzie valkiem 
| wolne od lodów. jednak zmienne wiatry wciąż nn- 
j nedzają do zaloki gdańskiej olbrzymie masy kry. 
, które nie pozwalaja stalkom wyjść z portów nu 
| morze. Mimo lo jednak slatki stopniowe odpłvwa- 
. ją, natomiast żadne nie pzrychodza, gdyż nawet 
' wieksze statki z innych poriow obawieja sie 
wyjść na groźny obecnie Bałtyk Jesli wiatry 
przyjmą pomyślny kierunek : odpędza z nad za- 
taki gdańskiej krę, wówczas żegluga morska w 


Przystąpiono do wyboru nowego Komitetu 
Centralnego Organizacji siońskiej b. Kongre- 
ówki, w skład którego weszli z byłego K. ©. 
„ewite, Rosenblatt, Flindes, Seidenmann, By- 
chowski, Gotlib, Apenszlak, Heftman, Fortman, 
Szwii i Olomuniecki, zaś z grupy opozycyjnel: 
Grynbaum, Hartglas, Kahan, Podliszewski, Klu 
mel, Grawicki, Schipper, Ellenberg i Wdowiń= 
Ski. W skład prezydjum wybrani zostali: Lewis 
te, Rosenblatt, Hindes, Grynbaum, Hartglas i 
Kahan. 

Prezesem Organizacji wybrany został jedno- 
siośnie adwokat Borys Stawski, dotyclczaso 
wy przewodniczący sądu partyjnego. i 

——— 


s 
I 


zmuszone zwiększyć znacznie przewozy. N.ięk- 
szość przewozów, które nie mogły być uskutecz- 
nione w zimie, muszą być uskutecznione ‘eraz. 10- 
leż koleje czeka w najbliższych miesiącach zdwo- 
jona parca. 

W celu rozwikłania ciężkiej sytuacji ruchu to- 
warowego w zaglębiach weslowych, ministerstwa 
komunikacji wydelegowalo do zagłębi iaspektora 
ministerjalnego, iuż, G. Ejsmonda, który ma za 
zadanie przeprowadzić jaknajszybsze uergulowa- 
nie ruchu. 

UZURPATORZY WSRÓD EMIGRACJI. 

W związku z powtarzającemi się często wypad- 
kami wystąpień na terenach emigracyjnych, w 
szczególności w Amervce Południowej. rozmai- 
tych nicuprawnionych osób, podających się za 


pzredstawieli rządu, Urząd Emigracyjnv komu- 

nikuje. że polskie placówki dyplomalwiezno | Kon- 

sularne z cała entrzin będą  przeciws nę 

podobnym wyslą "niom, pów x. ale wę 

wiadomośg mie wciska lęch m 

badajuce pod postanowienia i re 
Pozydenta Porren | hedo 
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Bika rese eaS BAJ. W kol w Aln- 
reni, należącei do towarzystwa PRomana-Amort 


sA 3 s 4 BS 4 anit wylo i Fii EPE o r. . 
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Z Londynu donoszą, że amerykańskiemu 
technikowi Herbertowi Ivesowi udało się udo- 
skonalić kinematograficzną technikę w tym kie- 
runku, że plastyczny film stanie się obecnie mo 
żliwym. Wynalazca zedemonstrował swój apa- 
rat członkom „American  Phisical-Society'* 
uniwersytetu Kohnmnba w Nowym Yorku. Eks- 
peryment w zupełności się udał, Można było 
widzieć na projekcyjnej taśmie w doskonałej 
plastyce maszerującą grupę żołnierzy, a następ 
nie prezydenta  Coolidgea, wygłaszającego 
wśród tysięcznego tłumu mowę, a następnie 
scenę z wyścigów koni. 

Wynalazek może być punktem wyjścia potę- 
Żnej rewolucji w dziedzinie kina. Uda się bo- 
wiem, być może rozwinąć problem plastyczne- 
go filmu na miejsce filmu płaszczyznowego. Na 
długiej podłodze prowadzącej od wynalezienia 
fotografii przez Dazuerre'a poprzez wynalezie- 
nie ruchomej taśmy filmowej braci Lumiere do 


Blondynki, 


Plastyczny fiim w drodze 


najnowszego wynalazku [vesa zdobyto nowe 
techniczne możliwości. Filn będzie nietylko 
ruchomym, nietylko imówiącym, lecz potrafi 


plastycznie  przędstawić rzeczywistość we 
wszystkich trzech wymiarach. 
Apaart Ivesa jest nader skomplikowanym 


optycznym instrumentem o 60 soczewkach 
objektywu. Można go scharakteryzować jąko 
syntezę 15 aparatów, z których każdy posiada 
cztery soczewki. Te 60 soczewek dokonywaiją 
zdjęć z najrozmaitszych punktów  widzenła, 
przyczem robi się 80 zdjęć na sekundę. Te 60 
klisz kopiuje się i łączy się w jedną kliszę, a w 
ten sposób otrzymany obraz wyrzuca się na 
specjalnie skonstruowaną taśmę, 'działającą pu- 
części jako filtr. Projekcja następuje na tylnej 
stronie taśmy, a na przedniej okazuje się film 
w calej swej plastyce, Zbliża się więc okres 
filmu, który potrafi dać nam odbicie życia w 
całej jęgo rozciągłości. 


brunetki czy rude? 


Napisała Ruth Taylor. 


Bolrateska fAmu PARAMOUNTU p. t 
„Mężczyźśmi wolą blondynki“, wykonanę- 
go według styrmej powieści Anity Loos, 
pisze tych kilka uwag. 

A jednak faktem jest, że prawie wszystkie 
kobiety są niezadowolone z koloru swych wło- 
sów. Gdyby rzecz miała się inaczej, nie istniało- 
by przecież tyle Środków, mniej lub więcej do- 
skonałych, nadających włosom dowolny odcień. 

Brunetki pragną być blondynkami, błondyn- 
ki zaś uważają kolor włosów czarny za bar- 
dziej interesujący. I tylko rude są zadowolone 
z włosów, jakiemi je obdarzyła natura. Prawdo- 
podobnie dlatego, że rude włosy są rzadkością. 
Ja osobiście byłam zawsze zadowolona z mej 
blond grzywki, i tylko jako dziecko krzywi- 
łam się trochę, gdy zbyt starannie myto je w 
rumianku i przysypowano je korzeniem fijoł- 
kowym. Z włosami moich przyjaciółek brune- 
tek nie zadawano sobie tyle kłopotu. Pomimo 
to przyznać muszę, żę czułam się mile wzru- 
szona, ilekroć pochwalono moje piękne złote 
loki. 

Gdy rozpoczęłam karjerę filmowa, włosy mo- 
łe bynajmniej nie zdobyły imi powodzenia, by- 
łam statystką, tak jak liczne rzesze brunetek i 
szatynek i kiedy po roku wstąpiłam do słynne- 
go zespołu „Bathing-Girls*" Mac Senneta, to i 
tu również nikt nie zwracał na mnie specjalnej 
uwagi. Dwuletni kontrakt mój skończył się, I — 
muszę to przyznać ze wstydem — nie został 
odnowiony. W międzyczasie ukazał się na pô% 
kach księgarskich romans Anity Loos p. t. „Męż 
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FILM W JAPONJIŁ W zeszłym roku iapoń- 
skie wytwórnie wyprodukowały przeszło 309 
f:limów. Chodzi tu o filmy o minimalnej dlugo- 
ści 2.000 metrów. Ciekawą jest rzeczą, że Ja. 
ponia posiada obecnie 122 filmowych czaso- 
pism. 

NAJNOWSZY FiLM PUDOWKINA. Pudow- 
kin. ieden z najeenialniejszych rosyiskich reży” 
serów, przystąpił obecnie do pracy nad filmem 
„Życie jest pięknem”. 

SKARGA O SCENARJUSZ „METROPOLIS“ 
Autorka scenarjusza znanego filmu „Metropo- 
lis żona reżysera Langa. pani Thea von Har- 
ban, została oskarżona o plagiat scenarinsza. 
Proces wywołał w Berlinie pews "a sensd- 
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czyźni wolą blondynki“, który w krótkim prze- 
ciągu czasu zdobył sławę i majątek nieznanej 
do niedawna autorce. Nikt nie wątpi przecież, 
że reżyserzy są mężczyznami, a jednak, 
gdy godzinami wyczekiwałam przed drzwiami 
różnych wytwórni, nie zdołałam zauważyć, by 
specjalnie „woleli“ blondynki. 

Z chwilą jednak, gdy firma „Paramount* 
nabyła prawo słilmowania powieści „Mężczy- 
Źni wolą blondynki“ — akcje blondynek poszły 
w górę... i ja nieznana prawie „piękność ze 
szkółki dziadzi Mac Sennęta* (tak nas bowiem 
nazywają w Hollywood), wybrana zostałam z 
pośród kilkuset kandydatek na odtwórczynię 
Lorelei Lee. Okazuje się, że starania, które t.l 
tak dokuczały w dzłeciństwie, zdobyły mi na- 
reszcie siawę. Rolę Lorelei bowiem zawdzię- 
czam jedynie wyjątkowo pięknej barwie mych 
włosów. Haussa na Blondynki minęła. Anita 
Loos pogodziła się z brunetkami całego świa- 
ta i napisała powieść „Mężczyźni żenią się z 
brunetkami”, i panowie, którzy za punkt honoru 
uważali fakt, że „wolą blondynki“ zastanawiają 
się dziś nad tem, czyby się nie ożenić z brunet- 
ką. Przyznać muszę, żę osobiście jest mi spra- 
wa, czy mężczyźni wolą blondynki czy też bru- 
netki, zupełnie obojętną i jeśli występuję w o- 
bronie tych pierwszych, to tylko... w obronie 
swej kieszeni. Nile mogę dopuścić przecież do 
tego, aby reżyserzy znów zapomnieli o tem, Że 
typ blondynki, typ Lorelei Lee, jednak podoba 
się gentlemanom. 
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cię. Onegdaj ogłoszono wyrok, mocą którego 
odrzucono skargę pani Debeke przeciwko pari 
Harbon o plagiat scenariusza „Metropolis“. 

INTERESUJĄCA ANKIETA. Jedno z pism 
amerykańskich zorganizowało ankietę pomię- 
dzy aktorami Paramountu na temat „Jaką po- 
stać historyczna chciałabym odegrać w fil- 
mie?“ Odpowiedzi były między innemi nastę- 
pujące: Clara Bow chciałaby grać Madame Du- 
barry, John Cromwell — Abrahama Lincolna, 
Gary Cooper — Washingtona, Lane Chandler 
zaś — Bufallo Billa. Bebe Daniels wybrała so- 
bie naturalnie taką postać historyczną, która 
pozwoliłaby jej ukazać się w spodniach, a 
irc... Joanne d'Arc. 
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NOWY FILM JANNINGSA, reżyserowany 
przez Lewisa Milestone, nazywać się bedzie 
„Zdrada (Betrayal). -Pozostałe role wykonają: 
Esther Ralston i Gary Cooper, W filmie tym 
Jannings gra majora armii szwajcarskiej, któw 
rego Żona zdradza z iezo najlepszym przyjaa 
ciełem. 

IDEALNE MAŁŻEŃSTWO. Znana aktorka 
filmowa, Bebe Daniels wynalazła niezawodnąj 
formułkę idealnego małżeństwa. Urocza Bebe 
twierdzi, żę w małżeństwie, tak jak w spółeęg 
handlowej obie strony powinny wnieść jednas 
kowe udzłały i dodaje: „Mój mąż musłałby ko- 
chać mnie zupełnie tak samo, jak I ja jego, mu- 
siałbhy mnie tak samo szanować, musiałby po- 
siadać tyleż inteligencji, humoru, powodzenia, 
siły woli i zdolności do interesów co i ja, Ale 
ani o krztę więcej. bo wówczas równowaga bys 
łaby zachwiana. Ponieważ jednak, jak dotąd, 
nie udało mi się spotkać mężczyzny, któryby, 
odpowiadał powyższym warunkoin, więc zas 
pewne zostanę „Starą panną“. 

CHARLES ROGERS I NANCY CARROL, 
wykonawcy rol głównych w filmie Paramountu 
p. t. „Trzykrotne wesele“ ukażą się znów ra- 
zem w filmie tejże wytwórni p. t. „Close Har- 
mony“. 

JEGO PIERWSZA BRODA. Richard Arlen, 
słynny odtwórca roli Davy'ego Armstronga w 
filmie p. t. „Skrzydła“, po raz pierwszy w swem 
Życiu zaąpuszcza bradę. Dzieje się to naturalnie 
na skutek żądania reżyserów Coopera i Schoed 
sacka (twórców „Changa“), którzy realizują 
obecnie film p. t. „Cztery pióra”. Akcja tego 
filmu wymaga bowiem, aby główny jego bo- 
hater, którego odtwarza Arien, był mężczyzną 
brodatym. 

PARAMOUNT ANGAŻUJE NOWYCH AR- 
TYSTÓW. Znani aktorzy filmowi Jack Oakie 
i Warner Oland podpisali kontrakty z firmą Pa 
ramount, Gary Cooper zaś, bohater filmu „Syno 
wie Pustyni“ i w, i. odnowił już istniejący kon- 
trakt swój z tą wytwórnią. 

NOCE CHIŃSKIE. Tytuł filmu „Tong War”, 
w którym role główne wykonają Florence Vi- 
dor i Wallace Beery, zmieniony został na „Chi- 
natown Nighst*, t. j. „Noce chińskie“. Reżyse- 
ruje twórca „Skrzydeł* — Wiliam Welman. 

PONAD 4.000 STATYSTÓW W FILMACH 
PARAMOUNTU. Firma Paramount zatrudnia 
w chwili obecnej 4.000 statystów przy produk- 
cji 12-tu filmów dźwiękowych. 


Program stacji radjofonicznych 
Poniedziałek, 11 marca. 


Kraków (314,1) 11,56 Sygnał czasu, hejnał, ko- 
munikat lotniczo- meteorologiczny, koncert płyt 
gramofonowych, 13 i 14,50—15,10 komunikaty, 15,10 
—15,35 Transmisja z Warszawy: adczyt dle matu- 
rzystów pł.: „Epoka dzielnicowa“ (dział Historja) 
wygł. prof. St. Arnold, 16,25 Odczyt pt. „Z historji 
zagadnień ludnościowych w Europie" wygł. Dr. 
E. Stein, 16,50 komunikat harcerski, 17 Transmi- 
sja z Warszawy: odczyt dla maturzystów p. t. 
„Skarga“ (dział literatura polska), wygł. prof, St. 
Adamczewski, 17,25 „Osobistości historyczne w El 
ne gdocie ówczesnej: Dwór Napoleona", wygł. 
Adam Abdank, 17,55 Transmisja muzyki lekkiej z 
„Gastronomji* z Warszawy, 18,50 Rozmaitości. ko” 
munikaty, 19,10 „Lekcja francuskiego". ad 
Sygnał czasu hejnał, 20,05—20,30 Odczyt pl „Ma- 
gia łowiecka (czarowanie broni)* — wygl p Ta- 
deusz Seweryn, 20,30 Transmisja koncertu wie- 
czornego z Katowic. Po audycji tj. około 22- giej 
transmisją komunikatów z Warszawy i transmi 
sja muzyki tanecznej z kawiarni „Carlton", 
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lx Wilheim Berkelharnimer. 


Redaktor odpowiedzialny: ds Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Urzeszkowej7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 
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